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*nej pozycji Niemców i w ynikających podobno stąd ich p raw  do w yjątkowego 
uprzyw ilejow ania daw ała lek tu ra  „M azura” argum enty, które biły w tezy 
hitlerow skie. P rzypom inał „M azur” wielkość konsty tucji Trzeciego M a ja 25). 
Święcił piórem  Em ilii Sukertow ej-B iedraw iny czterechsetną rocznicę założenia 
d ru k arn i polskiej na M azurach26). K ruszył kopie w obronie p iękna języka pol­
skiego, przytaczając przy tym  zachwyty m. in. N iem ców 27). W coraz tru d n ie j­
szych w arunkach państw a hitlerow skiego niezm ordowanie kontynuow ał „M a­
zur” swoją służbę narodową. T ak czynił aż do tragicznych dni w rześnia 
1939 roku. Za tę służbę narodową zapłacił jego w ydaw ca i redaktor, Sew eryn 
Pieniężny, swoim życiem. Z chwilą w ybuchu w ojny we w rześniu 1939 r. Sew e­
ryn  Pieniężny jako jeden z pierwszych zostaje aresztow any, w ysłany do obozu 
w Hohenbruch, rozstrzelany 24 lutego 1940 r . 28).

Z rozw ażań o w alce redakcji „M azura” z hitleryzm em  w ynika, że redakcja 
czasopism a w ielokrotnie przeprow adzała ostrą k ry tykę program u h itlerow ­
skiego. K rytyka m iała charak ter bardziej zasadniczy w  pierw szym  okresie 
w zrostu siły hitlerowców. Wówczas piętnow ała ich m ordy na przeciw nikach 
politycznych, ograniczanie wolności słowa, ich barbarzyństw o palenia książek. 
W późniejszych la tach  k ry tyka ogranicza się do prow adzenia polityki germ ani- 
zacyjnej, n iedotrzym yw ania przyrzeczeń danych przedstaw icielom  innych n a ­
rodów żyjących w obręłpie Rzeszy Niemieckiej. Za sw oją antyhitlerow ską po­
staw ę był „M azur” poddaw any szykanom (zakaz w ydaw ania przez pewien okres 
czasu, narzucanie niem ieckich nadruków , zm uszanie do umieszczania m a teria ­
łów, nadsyłanych przez urzędy propagandy hitlerow skiej). Szykany nie zm ie­
niły postaw y redakcji, k tóra w ytrw ała na posterunku  aż do tragicznych dni 
w rześnia i zapłaciła w łasnym  życiem za służbę narodow ą.

JA N  KAWECKI

PRZYCZYNEK DO POLSKOŚCI WSI OLSZEWO POW. EŁCKIEGO 
W ŚWIETLE DOKUMENTÓW HITLEROWSKICH

Podczas poszukiw ania przeze m nie różnego rodzaju  dowodów ucisku germ a- 
nizacyjnego na M azurach wpadły mi pewnego razu w ręce w orki z m akulaturą . 
N atrafiłem  w nich na bardzo pobrudzone i poniszczone pism a w ójta niem iec­
kiego w S tarych Juchach, „A m tsvorsteher in F liessdorf” (tak przezw ali Niemcy 
w 1938 roku wieś S tare  Juchy) oraz na pism a „O rtsgruppenleitera NSDAP 
in F rauenfliess (Olszewie), którym  był tenże w ójt, członek p artii h itlerow skiej, 
Geydan.

Między różnymi podaniam i, prośbam i, planam i zabudowań, re jestram i k a r 
od roku 1922 poczynając, zestaw ieniam i zbiórek na niem iecki Czerwony Krzyż 
z ostatnich la t II w ojny światowej, w ykazam i poległych w  te j w ojnie m iesz­
kańców  gminy, znajdow ały się ak ta  poufne do „K reisleitera NSDAP in Lyck”, 
w Ełku.

W jednym  z takich poufnych pism, którego doszukałem  się tylko czterech 
stron maszynopisu, dotyczącego spraw ozdania z dochodzeń w  spraw ie niejakiej

25) „M azur”, num er 29 z dnia 3 m aja 1933 r.
26) „M azur”, num er 18 z dnia 29 lutego 1938 r.
27) „M azur”, num er 19 z dnia 2 m arca 1935 r.
-8) Emilia Sukertow a-B iedraw ina, Bojownicy o wolność i polskość M azur 

i W arm ii na przestrzeni siedm iu wieków, Olsztyn (1954), s. 48.
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pan i R othkegel w Olszewie („Frau Rothkegel in F rauenfliess”), p raw dopo­
dobnie przekazyw anego drogą telefoniczną do owych party jnych  w ładz w  Ełku, 
dow iadujem y się bardzo ciekawych spostrzeżeń na tem at stosunków  narodo­
wościowych, jakie zaobserw ow ali na tym  terenie pod koniec II  w ojny św ia­
to w e jг) pani Rothkegel, skierow ana po bom bardow aniu B erlina z pięciorgiem  
dzieci do Olszewa, feldfebel hitlerow ski, K ott, i jego podkom endny W olfke.

Pismo nosi nagłówek „Der O rtsgruppenleiter in  F liessdorf, den 30. M ärz 
1944 — An die K reisleitung d er NSDAP in Lyck”.

H istoria te j spraw y przedstaw ia się, jak następuje. We w rześniu  1943 roku, 
po zbom bardow aniu Berlina, pan i Rothkegel z sześciorgiem dzieci ew akuow ana 
została do P rus W schodnich (pięcioro dzieci w raz z m atką skierow ano do 
Olszewa (Frauenfliess) w  gm inie Juchy, pow. ełcki, szóste dziecko zostało u lo­
kowane w  powiecie pasłęckim . Ew akuow aną R othkegel zakw aterow ano w  dom u 
wdowca Balzera, m ieszkającego w raz z nieżonatym  synem, K arolem . Gospo­
darstw o domowe prow adziła polska dziewczyna, „robotnica w yw ieziona do 
P rus na roboty” z G eneralnej G ubernii, czyli z Polski, im ieniem  Janka .

P. Rothkegel położyła duże zasługi w  w alkach z Polakam i na G órnym  
Śląsku, na co posiadała specjalne zaświadczenie „auf G rund ih re r  V erd ienste 
w ährend des Poleneinfalls in O berschlesien und sei im Besitz besonderer A us­
weise hierfür...”). Jak  w ynika z protokołu, p . Rothkegel zaczęła się „bardzo 
interesow ać gospodarstwem  B alzera”, w ysyłała do B erlina część swoich k a r t 
żywnościowych, jak  również paczki żywnościowe. Spoufaliła się z Balzeram i, 
Janką oraz innym i m ieszkańcam i wsi. Z „Polką”, tj. Janką, śpiew ała polskie 
piosenki, spacerow ała po w si i całow ała się, jak  to  napisał w ójt G eydan. Tenże 
otrzym ał dnia 5 m aja 1944 r. pismo od F ryderyka Balzera z prośbą o p rze­
pustkę dla Polki Jan iny  Rolewicz do Ełku, aby mogła wziąć udział w  polskim  
nabożeństwie.

Po pew nym  czasie dobre stosunki p. Rothkegel z m iejscowym i chłopam i 
nagle ostygły. Zaczęła się ona skarżyć na Balzerów, że przyjaźnią się z P o la­
kami, domagała się od w ładz przetranslokow ania jej do innej miejscowości oraz 
wojskowej opieki, gdyż obaw iała się o  swoje życie. Twierdziła, że sta ry  Balzer, 
skoro tylko dowie się, że oskarżyła jego syna u w ładz w  Juchach, zabije ją. 
Zarzucała ona chłopom miejscowym, że są życzliwie nastro jen i do Polaków  
i Rosjan, że nie jest w Olszewie pew na życia 4).

P ragnąc osłabić oskarżenia Rothkegelow ej pod adresem  całej w si o sprzy­
janie Polakom, w ójt G eydan dodaje od siebie w  spraw ozdaniu, że „napastu ją 
ją robotnicy przyw iezieni tu  z Polski i ze W schodu” 5).

*) Czystopis i bruliony pism a O rtsgruppenleitera znajdują się w  posia­
niu autora.

2) „Sie lebte auch im besten Einvernehm en m it der Polin  Janka, die sie 
auch einm al sogar um arm t und geküsst haben soll. Sie ha t auch m it den Polen 
des Dorfes einige Male gem einsam  polnische L ieder gesungen”.

s) „Frauenfliess, d. 5 Mai 1944. H errn  A m tsvorsteher Geydan, F liessdorf. 
Die Polin Jan ina Rolewicz möchte am  Sonntag d. 7 ds Mts in Lyck am  polni­
schen G ottesdienst teilnehm en. Sie b itte t um einen Passierschein. E inw endun­
gen w erden dagegen nicht erhoben. Heil H itler! F riedrich  B alzer”.

4) „Da sie der V ater des K arl Balzer sofort to tschlagen w erde, sobald er 
erfahre, dass sie seinen Sohn angezeigt habe...”. „Sie beschuldigte die B auern 
der Gemeinde Frauenfliess allgem ein der Polen-und R ussenfreundlichkeit und 
behauptete im m er wieder, sie sei ihres Lebens h ier nicht sicher und müsse ein 
Q uartie r un ter m ilitärischen  Schutz bekom m en”.

5) Da sie durch die in F rauenfliess un terb rach ten  Polen und O starbe ite r 
bedroht w erde”.
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Obawy p. Rothkegel podziela także feldfebel Kott, k tóry  nalega na m iej­
scowe władze o zaopiekowanie się rodziną p. R. W yprowadzony z równowagi 
„O rtsgruppenleiter” zarzuca K ottow i jako pruskiem u żołnierzowi całkow ity 
b rak  politycznej o rien tacji w  m iejscowych stosunkach pisząc: „Ich hätte  von 
einem  Feldw ebel ein anders Benehm en erw arte t. W enn er glaube, dass deutsche 
F rauen  h ier in  K reise Lyck wegen polnischen U ntriebe nicht m ehr sicher seien, 
dann  is t das fü r  einen preussischen Feldw ebel geradezu un erh ö rt”.

P ani Rothkegel proponowano przeniesienie do Kalinowa (Dreimühlen), lecz 
nie chciała o tym  słuchać. S praw a przetranslokow ania oparła się o władze po­
w iatowe, a pani R. zarzucała m iejscowem u w ójtow i i władzom party jnym  nieza­
radność i opieszałość, na k tó rą  zam ierzała poskarżyć się w Berlinie. W końcu 
zażądała kategorycznie przeniesienia jej w raz z dziećmi do tak iej m iejsco­
wości, gdzie znajdzie w ojskową opiekę, bowiem w te j m iejscowości (tj. w  Ol­
sze wie) m ieszkają ty lko  Polacy, k tórzy  czyhają na je j życie *).

Z całej te j dość przew lekłej i zaw ikłanej historii nas in teresu je w yraźne 
postaw ienie spraw y narodow ej M azurów przez obserw atorów  z głębi Niemiec, 
n ie orientujących się w  hitlerow skiej polityce narodowościowej w  P rusach  
W schodnich. Nie k to  inny jak  pani Rothkegel, feldfebel K ętt i inne osoby 
w ym ienione w tym  piśm ie szczerze stw ierdzają, że w  Olszewie m ieszkają m iej­
scowi Polacy (Mazurzy), a  nie tylko robotnicy przym usowi z Polski, jak  tego 
chce pan w ójt Geydan.

Stw ierdzenie to  jest dowodem polskości M azurów, podczas gdy w oficjal­
nych sta tystykach  urzędowych Polaków  na ziemi m azurskiej zaliczano do 
narodowości niem ieckiej. Ponadto  na szczególną uwagę zasługuje też fak t, że 
polska narodowość M azurów  została mimowolnie uznana przez wrogów  
polskości.

®) „...sie verlange eine sofortige U m verlegung in  eine Stelle, wo sie u n te r 
m ilitärischen Schutz stehe, da in  dieser Gegend nur Polacken wohnen, die ih r 
nach dem  Leben trach ten ”.
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